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Postępowanie rządu USA wobec Taiwanu 

stanowi ingerencję 
w wewnętrzne sprawy Chin Ludowych
Dla uczczenia 

II Światowego 
Kongresu Poko* 
ju dźwigowi Za* 
rządu Portów 
Gdańsk*Gdynia 
powzięli wiele 
zobowiązań przy 
spieszenia prze* 
ładunku towa* 
rów. Na zd/ęciu 
moment Jadowa* 
nia pierwszego 
cukru eksporto* 
wego z bieżące/ 
kampanii.
Foto —
Zb. Kosycarz, 

Sopot

NOWY JORK (PAP) Jak Już donosiliśmy w Radzie Bezpieczeństwa odbyło się 
posiedzenie z udziałem przedstawicieli Chińskiej Republiki Ludowej. Na popołud
niowym posiedzeniu Rady Jako pierwszy przemawiał delegat centralnego rządu lu 
dowego Chińskiej Rep. Ludowej Wu Hsiu-Czuan.

Gorączkowe majaczenia ambasady USA

Czeskie samoloty

Ambasador USA
u Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP) Prezydent Rzeczy
pospolitej Polskiej Bolesław Bierut przy. 
Jął dnia 30 listopada br. na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego 1 pełnomoc
nego Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej p. Joseph Flack'a, który złożył 
Prezydentowi RP. listy uwierzytelniające.

„BARBURKA'“ 
będzie radosnym dniem 
dla polskich górników

KATOWICE (PAP) W obliczu nadcho. 
dzącego święta górnika we wszystkich 
kopalniach ezynlone są przygotowania 
do uroczystego obchodu zbliżającego się

W pierwszej części swego przemówienia 
Wu Hsiu-Czuan zażądał usunięcia z ONZ 
przedstawicieli kliki kuomlntangowsklej 
1 dopuszczenia do tej organizacji legal
nych delegatów Chińskiej Republiki Lu. 
dowej. Przechodząc następnie do zagad
nienia agresji amerykańskiej przeciwko 
Taiwanowi, Wu Hsiu-Czuan podkreślił, że 
Stany Zjednoczone wykorzystały wszel
kie metody, aby przeszkodzić Radzie w 
rozpatrzeniu tego zagadnienia. Tylko 
dzięki sprawiedliwemu stanowisku delega 
ta radzieckiego, który przewodniczył Ra
dzie Bezpieczeństwa w sierpniu, oraz sta. 
nowisku Innych delegacji — sprawa agre 
sji przeciwko Taiwanowi znajduje się w 
chwil! obecnej na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa.

Przypominając rozkaz Trumana z 27 
czerwca oraz przytaczając fakty, świad
czące o agresji amerykańskiej na Talwa- 
nie. Wu Hsiu-Czuan oświadczył, że Ta
iwan jest nieodłączną częścią Chin I był 
nieodłączną częścią Chin na długo przed 
zdobyciem niepodległości przez Stany

dniu 5 stycznia 1950 r., że Taiwan Jest 
terytorium chińskim. Niemniej Jednak 
rząd Stanów Zjednoczonych miał czel
ność ogłosić, iż postanowił użyć sił zbrój 
nych, aby przeszkodzić w wyzwoleniu Ta
iwanu przez Chińską Republikę Ludową 
1 wysiać siły zbrojne dla Jawnego wtar
gnięcia na Taiwan.

Mówiąc o różnych manewrach, podję. 
tych przez USA w Organizacji Narodów- 
Zjednoczonych w związku z tzw. sprawą 
Taiwanu, Wu Hsiu-Czuan stwierdził, ze 

1 Stany Zjednoczone, stawiając tę sprawę 
na porządku dziennym obrad Zgromadzę 

■ nia Ogólnego, zmierzały „do posłużenia 
się Imieniem ONZ, aby zalegalizować te 
bezprawne akty zbrojnej agresji przeciw 

i ko Taiwanowi i utrwalić faktyczną oku- 
I pację Taiwanu".

Każda decyzja Zgromadzenia Ogólnego 
1 „w sprawie tzw. statutu Taiwanu — czy 
' będzie to decyzja o przekazaniu wyspy 
■ Stanom Zjednoczonym pod bezpośredni 
zarząd, czy też pod maską „powiernic, 
twa", czy „neutralizacji", czy też o prze 
wlekanlu sprawy przy pomocy „badań" 1 
tym samym o utrzymaniu obecnego sta
nu rzeczy faktycznej okupacji amerykań

.naruszyły" przepisy komunikacyjne
PRAGA (PAP) W dniu 27 listopada am 

basada USA w Pradze wręczyła minister 
stwu spraw zagranicznych Republiki Cze
chosłowackiej notę, zawierającą twierdze-

postępowanle władz amerykańskich Jest 
jeszcze jednym potwierdzeniem faktu, że 
ich polityka wymierzona jest przeciwko 
uczciwym dążeniom ludzkości, pragnącej

nie władz amerykańskich, że rzekomo 
czechosłowackie samoloty komunikacyjne 
naruszyły przepisy lotnicze na linii Pra
ga — Bruksela i Praga — Londyn. Za. 
rzuty powyższe dotyczą okresu, gdy sa
moloty czechosłowackie przewoziły dele
gatów na Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie.

Nota USA przypomina, że władze ame
rykańskie zabroniły przelotów czechosło
wackich samolotów pasażerskich na linii 
Praga — Zurych 1 Praga — Rzym, ponie 
waż trasa przelotu prowadzi nad amery. 
kańską strefą okupacyjną w Niemczech. 
Poza tym nota ambasady USA zawiera 
grublańskle groźby zastosowania podob
nych kroków w stosunku do Innych linii 
o Ile samoloty czechosłowackie nie będą 
w przyszłości przestrzegały mlędzynaro. 
dowych przepisów, obowiązujących w 
komunkacJI lotniczej.

Ministerstwo spr. zagr. Czechosłowacji 
w nocie, przesłanej do ambasady amery
kańskiej w dniu 28 listopada odrznclło 
twierdzenie władz amerykańskich Jako 
bezpodstawne 1 podkreśliło, że przewie
zienie dużej ilości pasażerów w przed
dzień otwarcia II Światowego Kongresu 
Pokoju zostało dokonane w ramach obo 
wiązujących przepisów międzynarodo
wych. Ministerstwo spr. zagr. Czechosło
wacji w nocie swej wyraża stanowczy 
protest przeciwko obrażiiwej formie noty 
amerykańskiej, zupełnie bezpodstawnie 
stawiającej zarzuty czechosłowackiemu 
lotnictwu cywilnemu. Nota podkreśla, że

zachowania pokoju.
Nota z naciskiem podkreśla, że samo, 

loty czechosłowackie zupełnie nie naru
szyły jakichkolwiek przepisów między
narodowych w czasie przelotów nad stre 
fą amerykańską w Niemczech i ściśle 
przestrzegały wszelkie prawidła 1 warun
ki porozumień. Oskarżenia wysunięte 
przez władze amerykańskie są zupełnie 
bezpodstawne 1 nieistotne i nie dają żad
nych podstaw do rewizji obowiązujących 
porozumień w sprawie przelotów.

dnia 4 grudnia. Również i młodzież szkół 
górniczych, nasze przyszłe kadry kopal
niane. którym poświęcona będzie nledzle 
la poprzedzająca Barbarkę radośnie ob
chodzić będą ten dzień. Przed Barbórką 
górnicy dokonują bilansu swoich osią, 
gnlęć produkcyjnych, uzyskanych w pler 
wszym roku planu 6-letnlego.

Ze szczególną radością i dumą powita 
dzień górnika bohaterska załoga kopalni 
„Grodziec", która pierwsza w polskim 
przemyśle węglowym na 41 dni przed ter 
mlnem wykonała plan wydobycia węgla 
na rb. Przygotowania do „Barbarki" są 
w kopalni „Grodziec" w pełnym toku.

Zjednoczone. Wu Hsiu-Czuan podkreślił, 
że w deklaracji kaliskiej z l grudnia 
1843 r. Stany Zjednoczone zobowiązały 
się zapewnić zwrot Taiwanu Chinom. Na
wet Truman zmuszony był przyznać w

sklej — oznaczać będzie w Istocie zabór 
prawnie należącego do Chin terytorium
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Sabotażyści
z dolnośląskich PGR ponieśli zasłużoną karę

Listy i depesze
do Prezydenta Rzeczypospolitej

WARSZAWA (PAP) Z OKAZJI II ŚWIATOWEGO KONGRESU POKOJU PREZY
DENT R. P. BOLESŁAW BIERUT OJRZYMAŁ LICZNE LISTY I DEPESZE OD 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO. W LISTACH TYCH ROBOTNICY, CHŁOPI, IN. 
TELIGENCJA PRACUJĄCA I MŁODZIEŻ MELDUJĄ O WYKONANIU SWYCH 
ZOBOWIĄZAŃ DLA UCZCZENIA KONGRESU POKOJU ORAZ SKŁADAJĄ NA 
JEGO RĘCE GORĄCE PODZIĘKOWANIE ZA UMOŻLIWIENIE ODBYCIA KON
GRESU POKOJU W WARSZAWIE.

WROCŁAW (PAP) Przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym we Wrocławiu zakoń 
czyi się proces unieszkodliwionej w maju 
rb. grupy sabotażystów wrocławskich 
PGR. Na lawie oskarżonych zasiedli: Jó. 
zef Dziędzlc, b. kler, inspektoratu plan
tacji nasiennej 1 Edward Andraszak, kier, 
sekcji kłosowych 1 oleistych w Inspektora 
cle, dyrektorzy zespołów: Władysław 
Geysztor, Ignacy Maćkowiak, Stanisław 
Głowiński, Jan Stępień 1 Dawid Jaku
bowski, agronomowie zespołowi: Zy
gmunt Bukowski 1 Józef Szymański o- 
raz kier, gospodarstwa — Antoni Kuba- 
czyk.

Oskarżeni stanowią przeważnie element

Do Phenianu
docierają koreańskie wojską ludowe

LONDYN (PAP) Korespondent prasy zachodnio-europejskiej donoszą z Koret, 
że odwrót wojsk amerykańskich i południcwo-koreańskich pod silnym naciskiem 
ludowej armii koreańskiej odbywa się w dalszym ciągu. •

Według informacji korespondenta agen 
eji Reutera, 8 armia amerykańska cofnę
ła się na linie obronne o 30 km na po.

STAN POGODY
Nocą przejściowe rozpogodzenia, dniem 

wzrastające zachmurzenie z opadami. W 
godzinach popołudniowych zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opadami. Tempe
ratura maksymalna ok. 6 stopni.

Wczoraj na Śnieżce i Kasprowym Wier
chu notowano minus 6 stopni.

ludnie od rzeki Czongczon. Wojska ludo
we zdobyły miasto Kunurl.

Oddziały armfl ludowej znajdują się o- 
becnie w odległości zaledwie 38 km od 
Phenianu. Dotychczasowa szybka akcja 
oddziałów armii ludowej doprowadziła 
do otoczenia wielu oddziałów amerykań. 
skich i brytyjskich. Cala 1 dywizja ame
rykańska została zagrożona kompletnym 
odcięciem.

Korespondent francuskiej agencji pra
sowej donosi, że wszystkie oddziały ame. 
rykańskie i poludniowo-koreańskie znaj
dują się w odwrocie.

obszarniczo.kapitalistyczny spod znaku 
mlkolajczykowsklego PSL, są to przedwo 
Jenni of-< erowie, obciążeni współpracą 
z okupantem hitlerowskim, byli admini 
stratorzy majątków obszamiczych oraz 
pracownicy przedwojennej 1 okupacyjnej 
administracji rolnej.

Oskarżeni z nienawiści do Polski Ludo
wej stosowali w różnych formach akty 
sabotażu i dywersji, m. In. nie wyko
nywali planów produkcyjnych, omłoto. 
wych 1 dostaw nasion kwalifikowanych 
zbóż ozimych, Jarych i rzepaku do akcji 
siewnej, fałszowali próbki nasion wysy
łanych do stacji oceny nasion celem Ich 
dyskwalifikacji, marnowali kwalifikowa
ny materiał siewny przez używanie go 
na paszę 1 odstawiając na przeróbkę 
przemysłową 1 konsumcję, Jak również 
celowo prowadzili chaotyczną 1 bezpła- 
nową gospodarkę na powierzonych Im 
odcinkach pracy, podrywając w ten spo
sób autorytet PGR Jako wzorowych e- 
środków socjalistycznej gospodarki.

Sąd uznał oskarżonych za winnych sa. 
botażu w okresie budowy socjalizmu w 
kraju 1, blorąc pod uwagę Ich szkodni
czy czyn społeczny, wydał wyrok, mocą 
którego oskarżeni skazani zostali:

Dziedzic — na karę śmierci, Głowiński 
na karę dożywotniego więzienia, Maćko
wiak na 14 lat więzienia, Jakubowski I 
Szymański na karę po 13 lat więzienia, 
Geysztor 1 Stępień po 12 lat więzienia, 
Bukowski — 18 lat, Andraszak — 5 lat 
oraz Kubaezyk na 3 lata więzienia.

„Jako pierwsza załoga w hutnictwie 
polskim, wykonaliśmy w dniu 20 listopa
da rb. swój roczny pla nwartościowy — 
czytamy m. in. W depeszy załogi huty 
„KcIL-iuszko". Zapewniamy, że załoga 
naszej huty wierna swym tradycjom do. 
loży Jeszcze więcej sił i starań, aby pod 
nieść Jeszcze bardziej wydajność naszej 
pracy, aby wypełnić z honorem te wszy 
stkle zadania, Jakie w ramach gigantycz
nego Planu 6-letnlego wyznaczyła nam 
Polska Ludowa".

„Meldujemy, że w dniu 21 listopada br. 
o godz. 9 min. 11 rano Tomaszowskie Za. 
kłady Przemysłu Wełnianego im. Nowot
ki wykonały swój plan produkcyjny na 
1950 r. w 100 proc. Zapewniamy Cię Drogi 
Prezydencie — plsze do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta załoga zakładów im. 
Nowotki — że w pracy naszej nie usta
niemy, że razem z Tobą wytrwale i kon
sekwentnie pokonywać będziemy wszel
kie przeszkody, jakie powstać mogą na 
drodze budowy dobrobytu w naszej ko
chanej Ojczyźnie".

Listy i depesze podobnej treści otrzy. 
mai Prezydent R. P. z kopalni „Gro
dziec" i wielu innych zakładów pracy.

7 600 000 000
pudów zboża 
zebrano w ZSRR

MOSKWA (PAP) Rolnictwo radzieckie 
notuje w rb. poważne sukcesy. Globalne 
zbiory upraw zbożowych określa się w 
roku 1958 na 7.680.000.800 pudów zboża, 
tj. o 300.000.000 pudów więcej niż w okre- 
sie przedwojennym.

Nowa forma
współzawodnictwa

Wydalenie z pracy 
za udział
w Kongresie Pokoju

LONDYN (PAP). Dwaj delegaci 
brytyjscy, pracownik drukarski Fred
dy Layton oraz robotnik V. Fin
layson po powrocie z Warszawy, 
gdzie brali udział w obradach Kon
gresu Obrońców Pokoju, dowiedzieli 
się, iż dyrekcja zakładów, w których 
pracowali — zwolniła ich z pracy. 
Fakt zwolnienia z pracy za udział w 
Kongresie Obrońców Pokoju wywo
łał wśród towarzyszy pracy obu 
rżenie.

WARSZAWA (PAP). Przedsiębior
stwa budowlane podległe Centralne
mu Zarządowi PPB zainicjowały no
wą formę współzawodnictwa pracy. 
Jest to współzawodnictwo o „najwyż 
szy przerób branżowy". Polega ono 
na wykonaniu przez zespól roboczy 
danej branży (np. murarzy, betonia
rzy, cieśli itp.) na danej budowie, 
pracy o jak największej wartości. 
Specjalnie opracowane instrukcje 
określają przeciętną wysokość prze
robu dziennego i miesięcznego dla da 
nego zespołu branżowego, która po
zwala obliczać wyniki współzawod
nictwa.

We.współzawodnictwie tym udział 
mogą brać , robotnicy wszystkich 
branż budowlanych.

_____'
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Polsko-radzieckie stosunki gospodarcze 
przykładem pokojowej współpracy 
między bratnimi narodami

WARSZAWA (PAP) Polsko-radzieckie stosunki gospodarcze są przykła
dem pokojowej współpracy bratnich narodów, dążących do zapewnienia 
warunków jak najpomyślniejszego rozwoju wszystkim narodom szczerze pra
gnącym pokoju. W stosunkach polsko-radzieckich wyraźnie występuje ogrom 
ne znaczenie postępu technicznego, osiągniętego przez przodującą gospo
darkę radizecką. Osiągnięcia swe Związek Radziecki udostępnia Polsce Ludo
wej w najszerszym zakresie, udzielając wszechstronnej pomocy w wykona
niu imlełych wytycznych naszego planu budowy podstaw socjalizmu.

Redaktor gospodarczy PAP uzyskał 
w Państwowej Komisji Planowania Go
spodarczego następujące infawacje 
na temat pomocy ZSRR dla Polski na 
odcinku dostaw inwestycyjnych prze
znaczonych na rozbudowę naszego po 
tencjału gospodarczego.

Radzieckie dostawy inwestycyjne o- 
p erają się na 2 umowach gospodar
czych podpisanych pomdlęzy Polską a 
ZSRR. W wyniku tych umów Polska 
otrzymuje poza różnego rodzaju su
rowcami, pć-dabrykafami i towarami go 
łowymi również kompletne urządzenia 
dla wielu kluczowych nowobudują- 
cych się zakładów fabrycznych.

Warunki na których otrzymujemy do 
stawy inwestycyjne, są bardzo dogod
ne, bow em uzyskane od ZSRR kredy 
ty przeznaczone na dostawę urządzeń 
inwestycyjnych pokrywać będziemy w 
ciągu dłuższego czasu, równolegle z 
rozwojem naszej gospodarki.

W zakresie hutnictwa, otrzymujemy 
urządzenia dla budującej się już No
wej Huty pod Krakowem, zaprojekto
wane przez sztab najwybitniejszych 
specjalistów radzieckich. Prócz tego 
otrzymamy od ZSRR wiele maszyn dla 
mechanizacji, automatyzacji, a zatem 
unowocześnienia i rozbudowy istnieją 
cych już hut.

M. in. ZSRR dostarczy nam szereg 
poważnych urządzeń walcowniczych 
oraz wiele skomplikowanych i cennych 
urządzeń dla koksowni.

W zakresie energetyki nadchodzę 
najnowocześniejsze kompletne urzą 
dzen.a dla elektrowni cieplnych i wod 
nych. ZSRR dostarczy nam również u- 
rządzenia dla centralnych ciepłowni. 
Przy montażu tych urządzeń korzystać 
będz.emy z rad i wskazówek wybit
nych specjalistów radzieckich. Należy 
podkreślić, że maszyny z zakresu ener 
getyki, to najnowocześniejsze urządzę 
na, jakie produkowane są na świecle.

Nasz rozbudowujący się przemysł 
chemiczny otrzyma z ZSRR kompletną 
aparaturę dla szeregu nowych fabryk, 
których budcwa lub rozbudowa prze
widziana jest w Planie 6-letnlm.

Dla przemysłu górniczego otrzymu
jemy z ZSRR najnowocześniejsze urzą 
dzen a kopalń I maszyn górniczych, 
jak: kombajny węglowe, ładowarki, 
transportery, wrębiarki, wrębo.adowar- 
ki Itp.

W przemyśle naftowym pracuje już 
część radzieckiego sprzętu wiertnicze
go i w ciągu 6-lecla sprzęt ten będzie 
uzupełniony nowymi dostawami ra- 
drleckimi. Otrzymujemy aparaty wierf- 
rucze, wieże wiertnicze, świdry, na
rzędzia wiertnicze Itp. Dostawy z ZSRR 
zasłąp.ą używane w kopalnictwie naf
towym naszego kraju zużyte l przesta
rzałe urządzenia amerykańskie i nie

mieckie— pozostałość po ustroju kapi 
tałisłycznym.

Wiele urządzeń ( maszyn radziec
kich otrzyma i otrzymał już również 
nasz przemysł bawełniany.

Budownictwo w Związku Radzieckim 
jest przemysłem najbardziej zmecha
nizowanym na świecie. Polski prze
mysł budowlany zasilany jest szere
giem urządzeń, które mechanizują u-

tafwiają l' przyśpieszają pracę. Są lo 
najróżnorodniejszego rodzaju kopacz
ki, buldożery, spychacze, dźwłgi lip. 
Wiele z tych wspaniałych maszyn pra
cuje Już na naszych budowach.

Urządzenia I maszyny radzieckie o- 
frzymają również wszystkie pozostałe 
zasadnicze działy naszego przemysłu.

Należy przy tym podkreślić, że do 
stawy sprzętu inwestycyjnego, to tylko 
Jedną część udzielanej nam przez 
ZSRR pomocy przy wykonaniu Planu 
6-lelniego. Poza tymi dostawami Zwią
zek Radziecki udoltępna nam swe ol
brzymie doświadczenia techniczno- na 
ukowe, tj. dostarcza szeregu paten
tów, recept produkcyjnych, norm do
kumentacji technxznej itp.

Przemówienie delegata Chin Ludowych
w Radzie Bezpieczeństwa

c-d.zestr. 1
i poparcia agresji USA przeciwko Taiwa, 
nowi, wbrew woli narodu chińskiego. 
Każda taka decyzja będzie nlesprawledll. 
wa I bezprawna".

Wu Hsiu-Czuan wezwał kraje, które 
gotowe są iść za Stanami Zjednoczonymi, 
aby nie pozwoliły wprowadzić się w 
błąd 1 nie wybierały dla USA kasztanów 
z ognia.

Wu Hsiu-Czuan wykazał absurdalność 
twierdzenia, jakoby celem agresji USA 
na Talwanie było utrzymanie bezpleczeń. 
stwa na Oceanie Spokojnym, Jakoby była 
ona „posunięciem tymczasowym", mają
cym na celu „lokalizację" konfliktu ko
reańskiego.

Jakkolwiek Stany Zjednoczone — clą. 
gnąl dalej Wu Hsiu-Czuan — usiłują wpro 
wadzić w błąd narody świata ęo do za
miaru rządu USA „naród USA 1 narody 
całego świata doskonale rozumieją, że wy 
Zwolenie Talwanu, którego naród chiński 
jest zdecydowany dokonać, jest wyłącz, 
nie wewnętrzną sprawą Chin. Żadne wpro 
wadzające w błąd hasła nie mogą ukryć 
faktu, że postępowanie rządu USA stano 
wi zbrojną Ingerencję w wewnętrzne spra 
wy Chin. Naród chiński nie może tolero
wać tego bezprawnego, zbrodniczego aktu 
— bezpośredniej zbrojnej agresji przeciw
ko Chinom. Uważamy, że naród amery. 
kański również nie zaaprobuje tej zbrod
niczej prowokacji".

Agresja Stanów Zjednoczonych przeciw 
ko Chinom — ciągnął dalej Wu Hslu-Czu. 
an — nie Jest przypadkiem. Jest ona na
stępstwem amerykańskiej polityki agresji 
wobec Chin. Imperializm amerykański od 
dawna już dążył do ustanowienia swego 
wyłącznego panowania w Chinach. Nie 
bacząc na przyjżń między narodem ante 
rykańskim i chińskim, imperialiści ame. 
rykańscy zawsze byli w Chinach zdra
dzieckim agresorem.

Reakcyjny kuomlntangowskl reżim 
Czang Kai-Szeka — oświadczył Wu Hslu. 
Czuan — faktycznie był tylko marionet
ką, z którego pomocą imperializm amery 
kański kontrolował Chiny. Naród chlń.

skl zupełne słusznie wszystkie zbrodnie 
tyranii Czang Kai-Szeka kładzie na karb 
Imperialistów amerykańskich. Naród 
chiński nigdy nie zapomni krwawego 
długu Imperialistów amerykańskich.

„Naród chiński miłuje pokój — powie
dział dalej Wu Hsiu-Czuan. Jeśli jednak 
agresorzy amerykańscy potraktują to jako 
oznakę słabości narodu chińskiego, popeł
nią oni poważny błąd. Naród chiński ni
gdy nie bal się i nigdy nie będzie się 
bać wojny, która Jest oporem wobec a- 
gresjl.

Żadne przedsięwzięcia militarne rządu 
USA ani posługiwanie się przezeń w 
swych celach Imieniem ONZ nie zdołają 
zmienić niezłomnej decyzji narodu chiń
skiego, który postanowił odzyskać Ta
iwan I Wszystkie Inne terytoria, należące 
do Chin. Taka Jest niezmienna I niezlom 
na wola 475-milionowego narodu chiń
skiego. Stany Zjednoczone winny ponieść 
pełną odpowiedzialność za wszystkie na
stępstwa, które mogą powstać w wyniku 
Ich wtargnięcia 1 okupowania Talwa
nu".

W zakończeniu przedstawiciel, chiński 
oświadczył, że proponuje cj następuje:

Iaby Rada Bezpieczeństwa ONZ pu. 
blicznle potępiła rząd USA za Jbgo 

zbrodnicze akty zbrojnej agresji przeciw
ko terytorium Chin 1 Talwanu oraz za 
Jego zbrojną interwencję w Korei I pod
jęła konkretne kroki w celu zastosowa. 
nla wobec niego surowych sankcji;

2 aby Rada Bezpieczeństwa ONZ nie
zwłocznie podjęła skuteczne kroki 

w celu osiągnięcia całkowitego wycofa
nia przez rząd USA Jego agresywnych 
sil zbrojnych z Talwanu, w celu zapew. 
nlenia pokoju I bezpieczeństwa na Oce
anie Spokojnym 1 w Azji;

3 aby Rada Bezpieczeństwa ONZ pod
jęła skuteczne kroki w celu zapew. 

nlenia wycofania z Korei sił zbrojnych 
USA 1 wszystkich Innych krajów oraz w 
celu umożliwienia narodowi Korei Pół
nocnej 1 Południowej uregulowania same 
mu wewnętrznych spraw Korei, co przy 
czyni się do pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej.

Szczera przyjaźń
łączy naród polska z albańskim

WARSZAWA (PAP) w/li-tą rocznicę wyzwolenia bohaterskiego narodu albań. 
aklego, w dniu 29 bm„ odbyła się uroczysta akademia w Teatrze Polskim w War-
szawle.
Na akademię przybił członkowie Rady 

Państwa, członkowie Rządu, przedstawi
ciele władz naczelnych PZPR, stronnictw 
politycznych, Wojska Polskiego, Związ
ków Zawodowych, organizacji spolecz. 
nych oraz liczni przodownicy pracy,

W uroczystości wzięli również udział 
przedstawiciele placówek dyplomatycz
nych ZSRR 1 krajów demokracji ludowej.

Akademii przewodniczył sekretarz ge. 
neralny Komitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą amb. Wende.

Po odegraniu hymnów narodowych poi 
skiego 1 albańskiego, uroczystość zagaja 
amb. Wende, przypominając bohaterską 
walkę narodu albańskiego o wolność i 
niezależność, którą Albania uzyskała w 
oparciu o historyczne zwycięstwa armii 
radzieckiej nad hitleryzmem.

„W dniu święta narodowego Albanii 
naród polski z całego serca życzy za
przyjaźnionemu narodowi albańskiemu 
dalszych sukcesów w dziele odbudowy I 
Jego wolnej 1 pięknej ojczyzny".

Z kolei serdecznie witają zgromadzeni 
wchodzącego na trybunę charge d'affal. 
res Albanii — Nestl Nase.

„Nasza przyjaźń z narodem polskim Jest 
____________________

przyjaźnią szczerą 1 trwałą, zrodzoną w» 
wspólnej naszej walce przeciwko wrogom 
ludzkości, przeciwko faszyzmowi. Dziś 
oba nasze narody łączą się we wspólnej 
walce o pokój 1 dalszy postęp I rozkwit 
naszych narodów, o szczęśliwą przy
szłość, o socjalizm.

Pod przewodem PZPR z Bolesławem 
Bierutem oraz Albańskiej Partii Pracy z 
Enwerem Hodżą na czele — narody na. 
sze pewnie Idą w przyszłość, pewne zwy
cięstwa idei pokoju 1 socjalizmu".

W mlędzyokręgowym meczu hokejo
wym, rozegranym w czwartek na Tor. 
kacie, Śląsk pokonał Warszawę 4:2 (2:1, 
1:1, 1:0). Dwie bramki dla Śląska zdobył 
Wróbel II, Wróbel I zaś 1 Ulman — po 
jednej. Strzelcami dla Warszawy byli 
Swicarz i Palus. Mecz oglądało 10 tys 
widzów.

Remilitaryzacja
w Zach. Berlinie

BERLIN (PAP) Jak donosi ADN, Ber
liński Komitet Bojowników o Pokój u. 
chwalił na nadzwyczajnym posiedzenia 
rezolucję w sprawie remilitaryzacji za eh. 
Berlina, wzywającą wszystkich berliń
skich bojowników o pokój do rozwinię
cia szerokiej akcji przeciwko wykonaniu 
planów remilitaryzacyjnych.

Według wiadomości z kół amerykań
skiej administracji wojskowej, w Berli
nie zach. ma być sformułowanych na 
razie „tylko" 10 najemnych kompanii nie 
mlecklch. Za rzecz najpilniejszą uważa 
się utworzenie dwóch oddziałów sape
rów wyspecjalizowanych w obchodzeniu 
się z materiałami wybuchowymi I miota- 

| czarni ognia. Szkoleniem tych oddziałów 
zajmować się będą oficerowie amerykań 
scy, którzy uzyskali „doświadczenie" w 
Korei.

Żołnierze wcieleni do najemnych od
działów niemieckich w zach. Berlinie 
mają podlegać amerykańskim ustawom 
wojskowym.

Ofiary na zakup ambulansu sanitarnego

dla ludności cywilnej Korei
Adw. Bronisław Koch (Bydgoszcz) wpla 

ca zl 30.
Brunon Motylewskl — dyr. Zakl. Ubezp. 

Wzajemnych (Bydgoszcz) wpłaca zł 10. '
Janusz Bieckl (Bydgoszcz) wpłaca zl 10 

1 wzywa do dalszego kucia łańcucha ob. 
ob.: Marię Minkiewicz — sędziego Sądu 
Grodzkiego w Bydgoszczy, Alfreda Ta. 
czaka — sędziego Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy. Edmunda Sowińskiego — sę 
dzlego Sądu Apelacyjnego w Bydgoszczy

KOP, Rejon VII — dzieln. Szwederowo 
(Bolesław Frasz, Tadeusz Konarzewski, 
Aleksy Arend, Wojciech Łabędzlewskl — 
Bydg.) zl 10.

Pow. Komitet Wyk. ZSL (2nln) - ko
misja utworzona na plenum Zjedn. Str. 
Lud. w Żninie w dniu 22. 10. br. w spra
wie doraźnej zbiórki na zakup ambulansu 
sanitarnego dla ludności cywilnej Korei 
wpłaca — 25,15 złotych.

Włodzimierz Giziak (Bydgoszcz) wpłaca 
zl 15,— wzywa ob. ob.: Kazimierza Der- 
dowsklego (Bydg., Dworcowa 47-8a). Ed
warda Koreclńskiego (Bydg., Stalina 2-13), 
Jadwigę Kuflewską (Toruń, Chełmińska 
nr 16), Konstantego Kozakiewicza (Bydg.,

Nakielska 185), Antoniego CieśllńskiegO 
(Włocławek, J. Stalina 11).

Dr Marian Barciszewskl (Bydgoszcz) 
' wpłaca zł 30,— wyzwa ob. ob.: dr M. 
I Tomicką (Bydg., Mazowiecka 16), dr J. 
i Maselkowskiego (Bydg., Chodkiewicza 2) 
’ dr W. Szarko (Bydg., Nocna 13-1), T. Woj 
| tulewicza (Bydg., Konopna 15-5), L. Lang. 
'. nera (Bydg., Sw. Floriana 12).
i Red. Felicja Zielińska (Bydgoszcz) wpła 
• ca zł 15,— wzywa: Pracowników Centr.
Handl. Przem. Metalowego (Bydg., Gen- 
Stalina 34), J. Ewlaka — kierownika szka 
ly nr 8 (Bydg., pl. Rewolucji Paździer
nikowej).

Wszelkie datki, chociażby najskrom. 
niejsze, prosimy wpłacić na konto „Ilu 
strowanego Kuriera Polskiego" PKO na 
nr VI — 6114/113 z zaznaczeniem: „Na 
zakup ambulansu sanitarnego dla cywll- 

i nej ludności Korei". Równocześnie na od 
| wrotnej stronie blankietu przekazowego 
prosimy podać nazwiska osób werwa- 
nych do kucia łańcucha, względnie o po 
danie nazwisk tych osób na oddzielnej 
kartce do naszej redakcji.

A może tkwiąc za drutami, nie wiedząc który dzień 
będzie dniem ostatnim, nie wiedząc skąd i kiedy przyj
dzie koniec, widząc wokół siebie ogrom zbrodni, której 
przyczyny i sensu nie potrafiła zrozumieć — straciła 
wiarę we wszystko to, w co dotychczas wierzyła? Może 
zwątpiła i w niego? Może w jakiejś szarej, obozowej go
dzinie, leżąc na pryczy w zimnym baraku, pomyślała, 
że strach silniejszy jest niż miłość? Może pomyślała, że 
była mu ciężarem i przeszkodą i że chciał się jej celowo 
pozbyć?

Samo przypuszczenie, że mogłaby tak sądzić sprawiło 
mu wielki ból.

Spostrzegł to momentalnie Karczoch. Spostrzegł i od 
razu zmienił taktykę.

— Widzi pan, panie doktorze — powiedział przyjaź
nie — każdy z nas popełnił w życiu jakiś błąd. I pan 
i ja.' Nie powinniśmy teraz ciągnąć za nami tych błędów 
i utrudniać sobie nimi życia. Raczej odwrotnie, powin- 
niśmy sobie wzajemnie pomagać...

I wtedy wyszło szydło z worka. Klucząc, lawirując i 
kręcąc wykrztusił wreszcie Karczoch to, co było jego 
głównym i zasadniczym celem. Oświadczy! Wrońskiemu, 
że gotów jest nie robić użytku z posiadanych wiadomo
ści, ale ma do niego prośbę, by pomógł mu trochę, gdyż 
nie ze swojej winy znalazł się ostatnio w dość trudnej 
fytuacji materialnej. Nie chodzi o dużą kwotę. O, nie!

Wystarczy... no, powiedzmy piętnaście... najwyżej dwa
dzieścia tysięcy...

Propozycja ta, nosząca w sobie wszelkie cechy bru
talnego szantażu oburzyła doktora do głębi. Wstał, po
wiedział Karczochowi kilka cierpkich słów i nie żegna
jąc się z nim opuścił kawiarnię.

Tak był zdenerwowany, i wstrząśnięty, że zapomniał 
nawet zapłacić za kawę.

Ale w nocy nie mógł zmrużyć nawet oka. Dokładnie 
i skrupulatnie analizował całą opowieść Karczocha.

Jedno było dlań jasne: Karczoch nie ma i nie może 
mieć w ręku dowodów, które mogły by doprowadzić do 
wszczęcia postępowania karnego. Gdyby złożył donie
sienie i gdyby doszło nawet do rozprawy, nie ulega wąt
pliwości, że poradził by sobie z tymi zarzutami i potrafił 
przewrócić nieprawdziwe, tak bardzo go krzywdzące 
oskarżenie.

To jest pewne. Ale pewne jest i to, że sprawa ta na
brała by dużego rozgłosu. Że odbiłaby się głośnym 
echem, pociągnęła za sobą rozliczne komentarze, zapach- 
niała skandalem. Tego zaś chciał i musiał uniknąć.'

Całą noc nie mógł zmrużył oka. W szpitalu chodził jak 
błędny.

A po południu siedział w kawiarni, w której poprzed
niego dnia podszedł do niego Karczoch i wolnymi łykami 
sączył gorzką, aromatyczną kawę.

Czekał.
I wówczas wszystko się zdecydowało. Karczoch przy

szedł. Rozmawiali krótko, w sposób uprzejmy i rzeczo
wy. Wręczając Karczochowi pieniądze Wroński po
wiedział:

— Nie czynię tego z powodu, że udało się panu mnie 
zastraszyć. W sumieniu swoim jestem czysty. Wykonuję 
pana życzenie jedynie dlatego, iż nie chćę, by doszło do 
skandalu i by szargano pamięć mej tragicznie zmarłej 
żony...

Sądził, że na tym się skończy jego krótkotrwała zna
jomość z Karczochem, ale nie zdążył nawet upłynąć 
miesiąc, gdy Karczoch złożył mu wizytę w jego pokoju. 
Tym razem był pewniejszy siebie, gdyż zdawał sobie 
sprawę z tego, iż fakt, że już otrzymał pieniądze od le
karza dawał mu w ręce bardzo silny atut. Mimo to po
przestał na dziesięciu tysiącach.

I tak się to wszystko zaczęło. Karczoch w kilku ty
godniowych odstępach ponawiał swe wizyty. Wroński 
nie miał poprostu sił, by przeciwstawić się jego żąda
niom.

Grzązł coraz bardziej, a mimo, że przychodziły doń 
takie chwile, w których uważał, iż najwyższa pora, by 

^przeciąć tę sieć, w którą się zaplątał i wydać Karczocha 
w ręce władz — załamywał się przed uczynieniem ostat
niego kroku i rezygnował ze swego postanowienia.

...Ciężko dźwignął się z fotelu. W butelce prześwity
wało już dno. Mimo to był prawie zupełnie trzeźwy. 
Myślał tylko wolniej niż zazwyczaj, a mózg przesnu- 
wala mu jakaś mgła.

Podszedł do okna i otworzył je na całą szerokość. Do 
pokoju wtargnęło chłodne, rzeźkie powietrze. Niebo było 
bez jednęj ^chmurki, promienie słońca lśniły w szybach 
przeciwległej kamienicy.

Miasto już się obudziło. Chodnikiem ciągnął tłum śpie
szących do pracy ludzi, otwierano sklepy, jezdnią pę
dziły auta, na bruku turkotały wiejskie furmanki.

Stwierdził z odcieniem zdziwienia, że mimo bezsennie 
spędzonej nocy, nie jest zmęczony. Czuł jedynie ocięża
łość i gdy myślał o pracy czekającej go w szpitalu, nie 
wyobrażał sobie jak potrafi jej podołać. „

Przez chwilę stał w oknie obserwując ulicę, po czym 
opuścił pokój i udał się do łazienki. Wrócił stamtąd zu
pełnie zmieniony. „i

1



Nt 331 OH ILUSTROWANY KURIER POLSKI Sit. 3 EKEB

• j Piątek, 1 grudnia 1950 r. 
Katolicki: Eligiusza, Natalii.

ailllllllllililliiliiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiitiiinitiiiiiiiiiiiiinliiiii

BYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

OaerweneJ Armii to — toL M-41, 8S-4X 
DZIAŁ PRKNUŚIEBATY I DGI.OHZ.KN 

Genarallselmoa* Stalina 1 — tek €4-8#

Występ zespołu 
Armii Radzieckiej

W sobotę o g. 18.30 1 w niedzielę o g. 
15 i 19 w sali ORZZ wystąpi reprezen. 
tacyjny zespól pieśni i tańca Armii Ra
dzieckiej z bogatym nowym programem.

Impreza zorganizowana jest w związku 
X Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej.

W związku z tym odwołuje się koncert 
rozrywkowy, jaki miał się odbyć w nie
dzielę w ORZZ.

0 Kongres'e Pokoju
w Spółdz. Wydawn.
>Pr asa Demokratyczna"

5V tamach imprez kulturalno-oświa 
tówych Komisja Kulturalno-Oświato
wa Przy Kadzie Zakładowej Spóldz 
Wyd. „Prasa Demokratyczna — No
wa Epoka" zorganizowała ciekawy 
wieczór, podczas którego red. Kazi
mierz Małycha podzielił się z zebra
nymi swymi wrażeniami, odniesio
nymi na 11 Światowym Kongresie 
Pokoju w Warszawie. Prelegent to
nem przystępnej gawędy roztoczył 
przed zebranymi niezwykle barwny 
obraz Kongresu, jako zbiorowiska 
ludzi różnych klas społecznych, jako 
mozaiki ras i narodów’, zjednoczonej 
jedną wielką ideą walki o pokój 
i noszącej w sercach nieugiętą wolę 
odniesienia zwycięstwa w tej walce. 
Pomijając sprawy kongresowe ogól
nie już znane z prasy i radia, red. 
Małycha zaznajomił zebranych ze 
stroną techniczego funkcjonowania 
organizacyjnego aparatu kongreso
wego, oraz scharakteryzował poszcze
gólne delegacje narodowe, podając w 
interesujący sposób mnóstwo cieką- 
wych szczegółów.

Prelekcja red. Małychy została 
przez słuchaczy przyjęta niezwykle 
przychylnie. Ma ona jeszcze tę za
sługę. że przybliżyła i — jeżeli tak 
można powiedzieć — „określiła" 
wszvstkim zebranym w świetlicy 
„iKP". ludzi, którzy ze wszystkich 
Stron świata przybyli do Warszawy, 
aby tam wypowiedzieć swe głośne 
słowo za pokojem.

— LZS „Jachclce” w Smukale. W nie. 
dzielę dnia 3 grudnia rb. LZS „Jachcice” 
wyjeżdża do Smukały, gdzie o godz. 13 
rozegra towarzyski mecz piłki nożnej z 
tamtejszym SKS-em przy gimnazjum 
Przem. Energet.

♦
F

Plenarne zebranie niewidomych 
członków Związku Pracowników Nie* 
widomych RP odbędzie się w sobotę 
dnia 2 grudnia br. o godzinie 18 (punk' 
hialnie) w auli Państwowej Szkoły 
Specjalnej w Bydgoszczy, Krasińskie* 
go 10, na które zaprasza się wszyst* 
kich członków.

Środa literacka

Pierwsza powieść
Pierwsza powieść przeciwwojen- 

na — to wydana przed 60 laty „Precz 
z orężem" Berty Suttner. Dziś zupeł
nie zapomniana, była swego czasu 
bardzo głośna, wywołała dużo wrza
wy, namiętnych sprzeciwów, jak to 
zawsze bywa, gdy się kij wetknie 
w mrowisko. Zdobyła sobie wtedy 
także dużą popularność i uznanie, cze 
go dowodem, między innymi, i to. że 
jedna z pierwszych została w 1905 r. 
wyróżniona nagrodą pokojową Nobla. 
Dano tym wyraz przekonaniu, że 
dzieło literackie może być nic mniej 
ważnym czynem społeczno-politycz
nym jak akcja mężów stanu czy in
stytucji międzynarodowych. Nie mia
ła jednak ta powieść na tyle walo
rów artystycznych, żeby wytrzymać 
napór porównania z olbrzymią falą 
znakomitych dzieł beletn styki XX w. 
i dlatego rychło pogrążyła się „w za
pomnienia toni". Ale jej humanitar
na myśl przewodnia, by przyczynić 
się do wytrącenia broni z rąk miii- 
taryśiów, ciągle się do nowych zapa
sów bojowych zbrojących, wszczyna
jących raz po raz nowe pożary wo
jenne i gotujących coraz to nowe 
rzezie ludzkości, wcale jeszcze, nie
stety, nie straciła swej aktualności. 
Gdy obecnie znów szaleńcy, skupieni 
jf obozie imperialistycznym, roją

Masowe organizacje 
nie przywiązuje; należytej wagi dFo walki z anatfubetijimem

Likwidacja analfabetyzmu prowadzona jest w całej Polsce już od 1949 r. 
Zmierza ona przede wszystkim do zlikwidowania podziału na obywateli 
światłych i ciemnych oraz dą£y do podniesienia godności człowieka tak 
bardzo pokrzywdzonego przez rzrdy burżuazyjne. Całkowite zlikwidowa
nie analfabetyzmu niewątpliwie przyczyni się również do wzmożenia wy
dajności pracy, a tym samym do przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego.

analfabetów i półanalfabetów. Dzię
ki należytej opiece Ligi Kobiet w 
Szubinie, Włocławku, Toruniu i Swie

ciu na kursy tamt. uczęszcza około 
80 proc, zarejestrowanych analfa
betów.

Aby dotrzymać terminu całkowitej 
likwidacji analfabetyzmu na Pomo
rzu, wszystkie organizacje politycz
ne, masowe i młodzieżowe winny 
podjąć intensywną pracę, w rezulta
cie czego będzie można wykonać cał
kowicie plan, a nawet zakończyć go 
przed terminem. (x).

Każdy człowiek pracy 
członkiem TPPR

Dla podsumowania wyników akcji 
i „Tygodnia WA" oraz wyników mie
siąca listopada na terenie woj. byd
goskiego, została zwołana konferen
cja Woj. Komitetu do WA, której 
przewodniczył wiceprzew. WRN — 
Jakubowicz.

Dotychczas zarejestrowanych na 
Pomorzu jest 58.164 analfabetów, z 
tego opanowało sztukę czytania i pi
sania już 15.467. Do nauczania indy
widualnego, na kursach i w zespo
łach pozostało jeszcze około 19 tys. 
analfabetów i półanalfabetów. W 
chwili obecnej uczy się na terenie 
woj. bydgoskiego około 10.075 anal
fabetów, czyli około 55 proc, ogólnej 
sumy pozostałych do nauczania.

Najbardziej aktywnym w tej akcji 
okazał się powiat brodnicki, mający 
do nauczania 270 osób. Całkowitą 
likwidację analfabetyzmu w woj. 
bydgoskim przewiduje się wg podję
tych zobowiązań poszczególnych po
wiatów na dzień 21 grudnia 1951 r. 
Powiat Brodnica, jako najlepszy, zo
bowiązał się zlikwidować całkowicie 
analfabetyzm na swoim terenie już 
do końca br.

W Bydgoszczy sytuacja na terenie 
walki z analfabetyzmem przedstawia 
się nie najlepiej. Przede wszystkim 
organizacje masowe nie przywiązują 

I należytej wagi do niej. Tak np. Liga 
Kobiet, mająca w dodatkowym spisie 
analfabetów 25 obwodów, dotychczas 
nie wypełniła swego zadania, chociaż 
termin już dawno minął. Takich przy 
kładów moglibyśmy naliczyć jeszcze 
wiele w odniesieniu do innych orga
nizacji. Dlatego w Bydgoszczy prze
prowadzona będzie jeszcze raz dodat
kowa rejestracja, mająca na celu u- 
jawnicnie dotychczas jeszcze ukry
tych analfabetów.

Jeśli chodzi o wieś woj. bydgoskie
go, to Zw. Samopomocy Chłopskiej 
prowadzi 522 kursy z 4 tys. słucha
czami. ZMĘk ZHP i „SP" opiekują 
się 140 kursami -i zespołami, orąz, 
nauczają indywidualnie około 220

Dalszy ciąg 
cyklu symfonii 
Beethovens

Jutrzejszy koncert Pomorskiej Or* 
ki estry Symfonicznej przyniesie siu* 
chaczom Bydgoszczy dalszy ciąg cy> 
klu koncertów pn. „Symfonie Beetho* 
vena”, którego otwarcie nastąpiło w 
diiiu 17 bm.

Solistą wieczoru będzie jeden z 
najświetniejszych pianistów młodego 
pokolenia Tadeusz Żmudziński, w któ
rego wykonaniu usłyszymy V koncert 
fortepianowy Es=dur.

Zespołem Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej z powodu nagłej cho* 
roby E. Burego dyrygować będzie J. 
Procner. W jej wykonaniu usłyszy* 
my III symfonię „Eroice” i uwertur? 
„Leonora”.

przedwojenna 
koszmarne sny o nowych potokach 
krwi, dobrze jest strząsnąć pył za
pomnienia z tejże starej książki 
i przypomnieć dziś glos szlachetnej 
pisarki.

Uczynił to dr Jan Piechocki w 
swoim ostatnim odczycie. I należy to 
od razu zaznaczyć, że wywiązał się 
ze swego zadania wprost znakomicie. 
Prelegent, sam gorliwy działacz spo
łeczny. propagujący z całym odda
niem się na naszym terenie ideę obro 
ny pokoju, potrafił swoje słowa, 
ujęte w przystępną i piękną formę, 
poświęcone umiłowanej sprawie, oży
wić gorącym i szczerym zapałem, 
a znów sumienność badacza litera
tury i bystry zmysł krytyczny po
zwoliły mu wyczerpująco, wnikliwie 
i trafnie ocenić wartość artystyczną 
i ideową książki. Naszkicowawszy 
naprzód dzieje życia autorki i przy
pomniawszy nieznaną już dzisiejsze
mu pokoleniu treść powieści, obok 
dodatnich uwydatnił też jej słabe 
strony, jak szablonowość postaci, 
manieryzm stylu, niezaradność w bu
dowie fabuły, skłonność do polemicz- 
no-ipropagandowego tonu itd., które 
nie pozwalają jej stanąć obok takich 
późniejszych, antywojennych po
mieści, jak „Ogień" Barbusse'a, „Ży
woty męczenników" Duhamela czy 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej rozwijał się w roku bieżą
cym w specjalnych warunkach, a miano, 
wicie w warunkach powiązania idei po. 
głębienia przyjaźni polsko-radzieckiej z 
ideą walki o pokój. Choć Miesiąc nie mi
nął jeszcze, bilans Jego osiągnięć na te. 
renie woj. bydgoskiego Jest bardzo po
ważny.

Osiągnięciom tym poświęcone zostało 
specjalne posiedzenie Woj. Komitetu Mie 
śląca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej.

Jak wynika ze sprawozdania, do dnia 
24 bm .odbyło się na terenie wsi 1200 
odczytów na różne tematy, 532 pogada
nek w Kołach Gospodyń Wiejskich na 
temat życia kobiet w ZSRR, ponad 2000 
odczytów przeprowadzono w zakładach 
pracy, szkołach, instytucjach, popuiaryzu 
Jących pracę i osiągnięcia ludzi radzlec. 
kich Najbardziej aktywne w akcji pogłę
bienia przyjaźni polsko-radzieckiej oka. 
zały się powiaty: wyrzyski, żniński i tu-

Zakończenie konkursu 
na najlepszą gazetkę ścienną 

obrazującą odbudowę Warszawy
„Gazetki ścienne są niezwykle waż* 

nym czynnikiem wychowawczym mas 
społeczeństwa w walce o wywalczę* 
nie powszechnego pokoju i zbudowa* 
nie zrębów, eocjąljzmu. w Polsce”,.

Oto słowa Dyr. Woj. Szkoły Związ* 
ków Zawodowych Donata wypowie* 
dziane z okazji rozdania nagród zwy* 
ciięscom konkursu gazetek ściennych 
o tematyce odbudowy W*wy jaki od* 
bywał się w ramach tegorocznej akcji 
wrześniowej. Również przemówienie 
sekretarza Woj. Komitetu Odbudowy 
Stolicy nacechowane było głębokim 
przeświadczeniem o roli wychowaw* 
czei gazetek ściennych.

Jury konkursu w składzie: przed* 
stawiciela Związku Zawodowego 
Dziennikarzy red. Drożn.iakiewicza, 
dyr. Wojew. Suk. Zw. Zaw. Donata, 
sekr. Wojew. Kom. Odb. Warszawy, 
przedstawicielek wydziału KO ORZZ 
Gardzielewskiej i Wopińskiej przyzna 
ło 20 cennych nagród, wyróżniło nie 
punktując gazetkę ścienną Zw. Zaw. 
Prac. Samorządowych z Włocławka 
oraz nagrodziło szereg artykułów i 
prac indywidualnych.

Wręczając nagrody dyr. Donat pod* 
kreślił, że aczkolwiek wszystkie ga*.

„Na zachodzie bez zmian" Remar- 
que‘a. Ale jej idea i szlachetna, hu
manitarna postawa autorki budzić 
będzie zawsze szacunek czytelnika. 
To prawda, że walcząc o pokój 
autorka wadliwie postawiła diagnozę 
choroby, bo apelowała tylko do do
brej woli monarchów i kasty, woj
skowych i nie obejmowała tak szero
kich horyzontów społecznych, by do- 

I strzec, że istotne ognisko zarazy w.i- 
Ijennej leży w samym ustroju kapi- 
i talistycznym i jego tendencjach im
perialistycznych. To jednak jeszcze 
| nie może negować niewątpliwych za- 
! slug Berty Suttner na pewnym, odsu- 
' niętym już w przeszłość etapie histo
rycznym. Teraz widzimy już, że 
o pokój trzeba ciężej walczyć, niż to 
sobie autorka wyobrażała, ale nas 
dzisiaj, tak jak wtedy ją; ożywia 
wiara, że ostateczne zwycięstwo na
leży do coraz bardziej rosnących sił 
pokoju.

! Takie były główne myśli tego pięk 
nego i ciekawego odczytu, stojącego, 
juk to zaznaczvl sam prelegent, na 
pograniczu polityki i literatury. Sa
dzimy. że szkic ten. opracowany tak 
gruntownie i rzeczowo, a omawiają
cy zagadnienie ..wojna wojnie" po
wieści Berty Sętlner w aspekcie dnia 
dzisiejszego, o ile by został opubliko
wany, wzbudzi to samo żywe zainte
resowanie wśród szerszych rzesz czy
telników, co i wśród słuchaczy ostat
niej bydgoskiej środy literackiej.

A 4 ,, AL Pietkiewicz

cholski. Na terenie wiejskim ZSCh prze, 
prowadził ponadto 200 wieczorów świetli
cowych i zorganizował 30 kółek mlczu- 
rlnowsklch. Szerokiego rozmachu nabra. 
ia akcja gazetek ściennych, a nakład 
prasy radzieckiej na terenie woj. byd
goskiego wzrósł o 150 proc. Poza tym za
łożono 200 kół wiejskich TPPR, a w mia 
Stach 100 nowych kół. Jest to dużo, ale 
i mało, Jeśli zważymy, że Jeszcze około 
1.000 gromad pozostaje bez kół TPPR.

Obecnie zmobilizowany będzie cały 
aktyw społeczny, celem uczczenia ostat. 
nich dni Miesiąca przede wszystkim w 
trwałych formach, a więc przez zakłada
nie nowych kół TPPR, organizowanie kur 
sów Języka rosyjskiego 1 uaktywnienie 
już istniejących.

Ożywiona dyskusja przedstawicieli or
ganizacji społecznych oraz uchwały zo. 
bowiązująice wszystkie rady lakladowe 
do zakładania kół 1 kursów języka rosyj 
skiego 1 otoczenie ich specjalną opieką, 
zakończyły owocną naradę.

zetkj wyróżniają się piękną szatą gra* 
ficzną to niemal wszystkie zespoły 
mniej uwagi poświęciły artykułom i 
tematyce, spychając je nierzadko na 
plan drugi. Kończąc dyr. Donat we* 
zwał poszczególne Konfitety redak* 
cyjne aby wyciągnęły z tego odpo* 
wiednie wnioski i doświadczenia przy 
wykonywaniu przyszłych gazetek.

I miejsce uzyskała gazetka ścienna 
Fabryki Papieru i Celulozy z Włoc* 
ławka, która zdobyła 40 pkt. a zwy* 
cięskj Komitet redakcyjny otrzymał 
piękną biblioteczkę marksistowską, 
jubileuszowe wydanie Pana Tadeusza 
oraz szereg dzieł wybitnych pisarzy 
radzieckich.

Gazetka ścienna Sp. Wyd. „Prasa 
Demokratyczna” uzyskała 5 miejsce.

(ur)

Zmiany statutu BSS

Przed nadzwyczajnym 
walnym zgromadzeniem delegaiov

Nowa, odrodzona spółdzielczość polska, 
ma dzisiaj zupełnie inne cele 1 założe
nia niż przed wojną gdy była przede 
wszystkim przedsiębiorstwem handlowym

Wykład dla wędkarzy
Dziś w piątek o godz. 18 w sali ORZZ 

odbędzie się dalszy dag wykładów dr. 
Michalskiego ' dla członków Polskiego 
Tow. Wędkarskiego. Sympatycy mile wi
dziani.

„Kręć się wrzeciono**
Pod tym interesującym tytułem, 

Rozgłośnia Bydgoska Polskiego Radia, 
nadaje na fali ogólnopolskiej, w pro* 
gramie I, w niedzielę 3 grudnia br. o 
godz. 13.15, niemniej ciekawą audy* 
cję &}owno*muzyczną o hodowli o* 
wiec na Pomorzu.

Audycję opracowała Anna Jachni* 
na, reżyseruje Janusz Markiewicz. 
Udział biorą artyści Państwowych 
Teatrów Ziemi Pomorskiej.

RING WOLNY
W ramach Miesiąca Pogłębienia Przy

jaźni Polsko-Radzieckiej odbędzie się w 
dniu 2 grudnia br. w sali domu kulłury 

| mecz bokserski pomiędzy drużynami A- 
klasowej ZKS Stal z Chełmna i ZKS U. 

i nia Swiecle. Mecz ten, który zapowiada 
I się bardzo ciekawie, rozpoczenie się o 

godz. 20.
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? kiedy 1
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ: I

Piątek: koncert symfoniczny (19.30).
Sobota: Złote niedole (19.30).

KINA
Pomorzanin i polonia: S/s Orzeł zaginął. 
Wolność: Torpedowiec nieugięty. Orzeł: 
Upadek Berlina I cz. Gryf: Świat się 
śmieje. Bałtyk: Na granicy. Rozmaitoś
ci: (na peronie dw. PKP) progr. aktual
ności Nr 4. Nauka i technika, Człowiek 
którego kochamy. Świat młodych.

Seanse: Pomorzanin 18 15 18.15, 20 tS. 
Polonia 15 30 11 30, 19 30. Wolność 15.45. 
11.45, 20. Orzeł 15 30. 11.45. 20. Gryf 15 45, 
11.45, 20 00. Bałtyk 15 30, 11 30, 19 45. Roz
maitości co godzinę od 16.00 do 24 00.

DY2URY APTEK

Apteka „Centralna” Al. 1 Maja 27 tel. 
23—14. Apteka „Pod Złotym Orłem” Plac 
Bohaterów Stalingradu 1 tel 19 — 31.

i
RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ

SOBOTA, 2 GRUDNIA 1950.

6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Komunl 
kąty. 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgoski dzien
nik radiowy. 16.35 Melodie rosyjskie w 
wyk. bajanistów (płyty). 16.45 Zgaduj, 
zgadula — audycja dla dzieci w opraco. 
waniu Haliny Wodyńsklej. 18.00 Przegląd 
kulturalny w opracowaniu Zbigniewa 
Herberta. 18.15 Muzyka taneczna z płyt. 
18.42 Wyróżnieni słuchacze Wszechnicy 
Radiowej.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiim 

Zgon śp. ppłk. Jana 
Gawrońskiego

Wczoraj w godzinach rannych zmarł 
znany obywatel m. Bydgoszczy — b. d-ca 
bydgoskiego Batalionu Obrony Narodo
wej ppłk. Jan Gawroński.

Przez całą okupację hitlerowską prze
bywał w oflagu dla oficerów polskich w 
Niemczech. Stamtąd w 1942 r. został w 
brutalny 1 barbarzyński sposób przewie
ziony przez gestapo flo Bydgoszczy 1 osa
dzony w więzieniu. Ppłk. Gawrońskiemu 
zarzucano rzekome wydanie rozkazu roz
strzelania Niemców podczas słynnej 
„krwawej niedzieli”. Czekając na proces, 
Jan Gawroński przebywał w więzieniach 
bydgoskich 9 miesięcy, w których był 
okrutnie torturowany. Jednak żofnlerz 
Batalionu Obrony Narodowej Józef No
wak swymi zeznaniami na procesie ura
tował dowódcę. Po uniewinnieniu, ppłk. 
Gawroński, po powtórnym wywiezieniu 
do Niemiec przebywał w oflagu.

W 1945 r. wcielono śp. Zmarłego do 
KBW we Wrzeszczu, po 3 latach służby 
przeniesiony został w stan spoczynku. I 
tutaj będąc w cywilu, pracował nieugię
cie dla dobra Polski Socjalistycznej.

Ppłk. Gawroński — prawego charakte
ru, ceniony wśród kolegów 1 zasłużony 
bojownik o wolność, zmarł na skutek 
choroby nabytej w więzieniach hitlerow
skich.

Cześć Jego pamięci!

nastawionym w kierunku komercji. I 
choć w latach przedwrześniowych, w do 
bie rządów kapitalistycznych, Istniejące
podówczas spółdzielnie, posiadały — pra
wem kontrastu założenia postępowe, to 
jednak nie mogły w życiu społecznym o- 
degrać wielkiego wpływu, nie mogły się 
stać — według stów Stalina — masową 
organizacją ludu pracującego, organiza. 
cją niepartyjną łączącą masy pracujące 
przede wszystkim jako spożywców, a z 
biegiem czasu również jako wytwórców.

Spółdzielczość dzisiejsza dokonała w 
przeciągu minionych 5 lat szeregu zmian 
w swoim statucie — i zmiany te muszą 
iść coraz dalej w miarę pizeobraźeń w 
życiu wewnętrznym kraju.

W dniu 4 grudnia w sali ORZZ (godz. 
18) odbędzie się nadzwyczajne walne zgro 
madzenie delegatów Bydgoskiej Spółdziel 
ni Spożywców, podczas którego poza omó 
wieniem dotychczasowej działalności spół 
dzielni i jej zadań w Planie 6-letnJm, 
zostaną przedyskutowane zmiany w statu 
cle. Polegają one mfędzy Innymi na wpro 
wadzeniu zniżonych udziałów dla mło
dzieży w wieku od 18 do 25 lat (nie pła
cącej podatku od uposażeń) i dla człon
ków rodzin.

Nadzwyczajne zgromadzenie delegatów 
jest czynnikiem, które, pozwala ogółowi 
członków — przez usta swych przedsta
wicieli — wypowiedzieć się za wprowa. 
dzeniem takich czy innych zmian w sta
tucie, przeanalizować działalność spói. 

j dzielni i wytknąć biędy w jej prowadzę- 
I niu 1 na koniec powziąć decyzje wytycza 
jąće dalszy kierunek prac. Należy przeto 
oczekiwać, te sala ORZZ zapełni się po 
brzegi członkami BSS, którzy w myśl 
przysłowia „nic o nas — bez nas” radzić 
będą o sprawach swojej spółdzielni, (p)
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śpteiwąą... (25)

Na zdjęciu najmłodszy uczestnik: Franek Jaśkiewicz. (Foto — IKP)

LEONID SZCZERBAKOW
Kiedy w r. 1946 Iwan Slerglejew pro

wadził trening na stadionie moskiewskiego 
„Stallńca", podszedł do niego młody żol 
nlerz 1 oświadczył, że chclalby próbować 
swych sil w sporcie. Trener Siergiejów 
•garnął go bystrym wzrokiem, po czym 
kazał mu pokazać, en umie. Zotnien 
nazwiskiem Leonid Szezerbakow stanął 
boso na bieżni 1 biegnąc w spodniach 
uzyskał na 109 m niezły czas 12,3 sek. W 
ehwilę później uzyskał w biegu na IBM m 
czas 2:54 min. Siergiejów przeprowadził z 
Szczerbakowem dłuższą rozmowę 1 wy- 
wnioskował, że młodzieniec będzie am
bitnym 1 wytrwałym uczniem. Trener ka
zał mu oprócz specjalności, którą wy- 
blerza, uprawiać sprinty 1 grać w ko
szykówkę.

Saczerbakow zabrał się solidnie do pra
cy, Droga do sukcesów była trudna.

— Ile jut Jest zgłoszeń na konkurs śpię 
wu — pyta się mały Wojtek — bo., chclal 
bym wiedzieć, Jaka będzie konkurencja... 
— dodaje rezolutnie.

— Konkurencja Jest silna, a najsilniej
sza — to twój kolega klasowy. Pobljesz 
go?

— A eo — odpowiada pewnie!
„Zna swoją wartość**, myślę...
No 1 faktycznie pobił kolegę. Ale za to 

Jego „pobił44 chłopczyk, który wartości 
■wej nie- znał ani sam, ani nie znało jej 
Jego otoczenie. Syn jednej z pracownie, 
cały wolny od nauki czas spędza w świet 
licy 1 Jest „notorycznym** uczestnikiem 
wszystkich konkursów świetlicowych. Je
den konkurs mniej, Jeden więcej, cóż to 
za różnica?

Ale Piotruś widocznie wiedział, że kon 
kun śpiewu to dla niego Jednak coś In
nego. Po raz pierwszy ubrał się w długie 
czarne spodnie 1 wyglądał bardzo uro
czyście. Kiedy przyszła kolej na niego, za 
śpiewał „Po dolinach 1 wzgórzach** tak 
dobrze, tak ładnie, że sprawił wszystkiej 
miłą niespodziankę.

Spośród dziewczynek również Marysia

zbierała nagrody na innych konkursach, 
a przede wszystkim na konkursie recyta
torskim. Pochodzi z rodziny „śpiewaczej44 
w której się pielęgnuje śpiew, Marysia 
więc śpiewa chętnie i ładnie, ale czy po
doła „konkurencji**? Podołała!

Również Bogdan ma ojca śpiewaka. Sie 
dzl on pomiędzy gośćmi 1 pilnie śledzi 
śpiew syna, z którego na pewno będzie 
miał pociechę.

Także tato Jaśkiewicz uczy swego Frań 
ka śpiewu Już od najwcześniejszych lat. 
Franek, choć nie zaczął Jeszcze I-go roku 
życia, zgłosił osobiście swoje uczestnictwo 
śmiało 1 odważnie. I tak samo śmiało 1 
odważnie zaśpiewał. Tatuś postawił go na 
krzesełku, Franuś podparł rączką bok 1 
zaśpiewał, bardzo ładnie 3 piosenki.

A potem śpiewały Jeszcze inne dziew
czynki 1 chłopcy, jedni lepiej, drudzy go
rzej. Poziom był na ogół lepszy u chłop
ców. Konkurs, organizowany przez komi
sję kulturalno-oświatową przy Radzie Za
kładowej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa 
Demokratyczna — Nowa Epoka** (IKP) w 
Bydgoszczy miał na celu wyłowienie ta
lentów. I cel ten spełnił całkowicie, (dr)

WIKA RADZIECKA (25) 
worowa

Potężne eeha w całym święcie wywołały ostatnie nehwały 
rządu ZSRR w sprawie budowy tzw. pasów wiatrochronnyeh 
na południu ZSRR. Pasy te mają zabezpieczyć olbrzymie ob
szary urodzajnych stepów położonych między morzami Czar, 
nym 1 Kaspijskim przed „czarnymi burzami", suchymi wlchra 
ml, które rodzą się w pustyniach położonych na wschód 1 po 
łudniowy wschód od tych obszarów I tak gwałtownie wysu
szają obszary stepowe, że unoszą w powietrze potężne tuma. 
ny ezarnoziemu, co właśnie dało im taką poetyczną nazwę. 
W istocie rzeczy zagadnienie zabezpieczenia stepów przed wla 
traml przy pomocy lasów nie Jest wcale nowe. Już w wrtat- 
nlch latach ubiegłego wieku gleboznawca rosyjski Bazyli 
Dokuczajew wystąpił z takim projektem przed Departamentem 
Lasów w rządzie carskim. Departament Lasów uznawszy pro

jekt u* realny przystąpił natychmiast do zalesienia i utworzenia w zakrytych miej 
ac&ch stawów na terenie Kamiennego Stepu. Roboty wprawdzie nie zoetały dopro. 
wadź one do końca, ale i tak w ciągu minionych lat gruntownie przekształciły 
klimat Kamiennego Stepu. Opierając się na tym właśnie* udanym doświadczeniu 
uczeni radzieccy przystąpili obecnie do opracowania planów olbrzymich wiatro- 
ehronnych pasów leśnych. Poza pasami leśnymi przewiduje się powstanie na tyuh 
terenach 44 tysięcy stawów, które potrafią utrzymać wodę przez dłuższy czat, 
a ponadto wobec terenów stepowych zastosuje się specjalny płodozmlan opraco
wany na podstawie teorii innego uczonego rosyjskiego Bazylego Wlliamsa. Pod
stawę systemu Wlliamsa stanowi prawidłowe zmienianie uprawy traw 1 kultur 
rolnych. Zaleca on hodowlę tra^ wieloletnich, gdyż te w przeciwieństwie da 
traw jednoletnlch nagromadzają przez swe korzenie dostateczny zapas próchnicy, 
rozprowadzają Ją równomiernie w glebie i przez stworzenie grudkowej struktury 
gleby przyczyniają się do zachowania wilgotności ziemi, (z)
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Budowa wielkiej bursy
dla młodzieży szkolnej

NOWE WYDAWNICTWA
Mikołaj Ostrowski — „Zrodzeni z tra

ny", Wyd. „Prasa Wojskowa". Warsza. 
wa 1950. Powieść autora „Jak hartowała 
się stal" demadeuja knowania obozu 
plłsudczyków z zaborczymi rządami Nie 
mleć 1 Austrii, dzielnie typy ukraińskich 
1 polskich komunistów, zobrazowane wy 
naziście, hartowanie się młodzieży kom- 
•omolsklej w ciężkiej walce klasowej — 
przykuwa uwagę czytelnika.

A. Gajdar — „Tajemnicze litery" — 
Wyd. „Prasa Wojskowa", Warszawa 1950. 
Dimka 1 Cwany, o których opowiada 
książka, mimo, że Ich lata razem nie się
gały nawet dwudziestu, wzięli udział w 
walce o władzę radziecką, pomagali jak 
umieli 1 w dokumencie, który czerwo
noarmiści dali Cwanemu, czytamy plęk-

fł /I f> f o
r SOBOTA — 2 GRUDNIA 50 r.

5.10 Początek audycji. 5.13 Sygnał czasu. 
1.15 Wiadomości poranne. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 5.58 Komunikat meteorolo
giczny. 6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Glm 
nastyka. 6.15 Koncert — do Budapesztu. 
6.45 Program dnia. 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Chwila muzyki. 7.20 Wszechnica Ra. 
dlowa. 7.40 Muzyka radziecka. 8.00 Wiado
mości poranne. 4.05 Przerwa. 1L 50 Głos 
mają kobiety. U.57 Sygnał czasu 1 hej
nał z Wleiv Mariackiej. 12.04 Dziennik 
południowy 1 przegląd prasy stół. 12.15 
Chóralne pieśni radzieckie. 12.30 Audycją 
dla wsi. 12.55 Melodie ludowe. 13.25 Pro
gram dnia. 13.30 Audycja szkolna dla klas 
III-IV. 13.50 Utwory klasyczne. 14.20 Prze 
gląd kulturalny. 14.30 Aud. szkolna dla 
klas licealnych. 14.50 Koncert. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Pieśni ra
dzieckie. 17.00 Dziennik popołudniowy. 
17.15 Muzyka Ukrainy Radzieckiej 17.45 
Poradnik językowy. 19.00 Wszechnica Ra
diowa. 19,20 „Stanisław Moniuszko". 19.55 
Poska pleśń masowa. 20.00 Dziennik wie
czorny. 20.30 Przy sobocie po robocie. 
21.30 Muzyka 1 aktualności. 22.00 „Światło 
nad ziemią". 22.20 Koncert — Praga. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Rozmowy mu
zyczne. 23.55 Program na dzień następny. 
24.00 Hymn 1 koniec audycji.

ne słowa, ,4»... ezynami udowodnił awą 
przynależność do rewolucji".

T. Czarnecki, 8. Gawlikowski, 8. Woj- 
narowlcz — „Kodeks szachowy" — Wyd. 
„Prasa Wojskowa", Warszawa 1950. Wiel
kim ułatwieniem w maaowteniu gry w 
szachy, które postanowił zrealizować Pol
ski Związek Szachowy, jest odpowiednia 
literatura. „Kodeks szachowy", zawiera
jący przepisy niezbędne dla organizato
rów wszelkich imprez szachowych, któ
rych Ilość wzrasta z każdym miesiącem, 
zapoczątkuje szereg kolejnych wydaw
nictw z tej dziedziny.

J. Izoarey — „W górach Hiszpanii”, 
Wyd. „Prasa Wojskowa", Warszawa 1950. 
Porywająca opowieść o bohaterstwie 1 
poświęceniu bojowników Hiszpanii w 
walce o pokój. Cykl reportaży J. Izce- 
ray'a opisuje nieugięty bój, jaki party
zanci Hiszpanii prowadzą ze znienawldzo. 
nym reżimem Franco.

L. Gronowski — „Polaey wa Franee- 
sklm Ruchu Oporu", Wyd. „Presa Woj
skowa", Warszawa 1959. Książka opowia
da o udziale polaków a przede wszyst
kim polskich robotników we Francu
skim Ruchu Oporu. Pamięć tych Pola
ków droga jest narodowi franouaklernl i 
francuskiej klasie robokdezej. Książka 
ta jest równocześnie oskarżeniem uległej 
imperializmowi amerykańskiemu reakcji 
francuskiej, prześladującej polskich dzia
łaczy robotniczych.

W. F. Worobojew — „Stalin jako orga
nizator zwycięstw na frontach wojny da. 
mowej", Wyd. „Prasa Wojskowa", War
szawa 1950. Książka wyjaśnia do jakiego 
stopnia wielkie zwycięstwa i bohater
stwo narodu radzieckiego, które weszło 
do historii, ściśle związano jest z fenie, 
nlem Stalina.

„Instrukcja o opteee lekarskie] w spor
cie", Wyd. „Prasa Wojskowa", Warsza
wa 1950. Broszura z cyklu Biblioteki In
strukcji 1 Regulaminów GKKT.

„Majakowski — Amll", Wyd. Minister
stwa Obrony Narodowej, Warszawa 1956. 
Tomik Biblioteki Poetyckiej Domu Woj- 
*’ Polskiego zawiera 25 wierszy Wło
dzimierza Majakowskiego poświęconych 
Armii Radzieckiej.

Dzień miał wypełniony całkowicie, znalazł 
jednak tyle czasu, aby zabrać się 1 do 
zajęć teoretycznych. Czytał więc książki 
• wychowaniu fizycznym 1 higienie 
sportowej, czytał wypowiedzi wielkich 
mistrzów. Notował skrzętnie swe uwagi. 
Poza tym nie opuszczał żadnego meczu 
koszykówki. Kiedy zbrakło zespołu, grał 
sam. Zaczął osiągać dobre rezultaty na 
setkę, trenerzy Jednak Bulygin 1 Slergle- 
jew nie wróżyli mu tu wielkich sukce
sów, zauważywszy u niego brak klasycz
nego kroku sprlntersklego. Latem 1947 r. 
Szczerbako-w wystąpi! w dzleslęcloboju. 
Znajdował się w doskonalej fórmls 1 
odniósł duży sukces. Wtedy to Slergle- 
jew namówił swego pupila na specialize. 
Wanię clę w trójskoku. Szczerbakow zgo
dził się z miejsca I zaczął żmudny i dłu
gotrwały trening.

Za poradą Serglejewa zaczął trenować pod 
noszenie ciężarów, aby wzmocnić mięś
nie nóg. Dało to Świetne rezultaty. Pod
czas zawodów lekkoatletycznych w Char
kowie w r. 1948 Szczerbakow zawiódł Jed
nak ogólne oczekiwania. W r. 1949 Szczer 
bakowem zainteresował się Ozolln, który 
pracował z nim bardzo długo i uporczy
wie. W końcu dało to pożądane efekty. 
Szczerbakow zgodnie z przewidywaniami 
trenera Siergiejem, któremu zawdzięczał 
cały szereg pomysłów treningowych, stał 
się najlepszym trójskoczkiem Europy, u- 
stanowll nowy rekord ZSRR wynikiem 
15.43 m. Wysoką swą klasę potwierdził 
ostatnio na mistrzostwach Europy, gdzie 
uzyskał tytuł mistrzowski, (t)

CIESZYN (mosf) Cieszyn )ed mile- 
item szkół. Do szkól tych zjeżdżą mło 
dried x całego powiatu cieszyńskiego. 
Jest one narażona na dotkliwą strefę 
czasu, gdyż zdarza się, że niektórzy 
spośród moldzleży zużywają oż po pięć 
godzin dz/enn-ie na sam dojazd do 
Cieszyna. Ten stan rzeczy nie może 
pozytywnie wpływać na postępy w na 
ukach. Zdawały sobłe z tego dokład
nie sprawę władze szkolne w Cieszy
nie, które rve żałowały trudów, aby 
slan ten uległ zmienie. Przy Państw. 
Liceum Ped-agogcznyni rozpoczęto już 
budowę bursy zakładowej, ale jakże 
to mało wobec ogromu potrzeb uczą
cej się młodzieży.

Problem ten, posiadający tek donio
słe znaczenie dla wychowania przy
szłych kadr mfelłgencj.' pracującej re
krutującej się spośród młodzieży wiej 
sklej znajdzie ostateczne rozwiązanie 
przez wybudowanie Centralne) Bursy 
w Cieszynie, który to plon zreatizowa-

ny zostanę dzięki Intc aływle Towi 
Burs 1 Stypendiów oddział w Cieszy
nie. Przy Towarzystwie tym zosteł już 
powołany do żyda Społeczny Komiłąś 
Budowy Bursy, w skład którego wew- 
li czołowi przedstawiciele żyda spo
łecznego, władz terenowych, part", 
organizacji masowych 1 innych. Bursa 
ta będzie miała 35 ty,, m1 kubatury t 
obliczona została dla 500 uczniów.

Pierwotne zakończenie budowy prze 
widz-ano na rok 1953, uwzględni a jąe 
jednak wtelkie zapotrzebowanie na te 
go typu budowlę, a przede wszyłtWni 
pragnąc wzmożonym czynem ucztfć 
U Kongres Pokoju postanowiono okras 
budowy zakończyć o rok wcześniej, to 
znaczy już w 1952 r.

Kto zna rynek cieszyński, ten łatera 
zdobędzie wyobrażenie o rozmiarach 
budowli, jeśli przedstawi sobie, że 1/3 
rynku zostanie zabudowana w zwartym 
bloku na wysokość tO metrów!

ASP@,RT«
Trzecie zwycięstwo pięściarzy
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— Paitekl pwfs Jest bardzo nheregu- 
lomy. Czy przypadkowo trio pije pan 
zbyt dużo alkoholu?

— Owszem. Ałe tan fakt bynajmniej 
nło wpływa na zdrowie, ponieważ pi]ą 
bardzo regularnie.

we Francji
GENEWA. Ostatnie spotkanie na terenie 

Francji, rozegrali pięściarze CRZZ w o- 
środku górniczym Joudreville koło Meta. 
Przeciwnikiem Związkowców była repre
zentacja miejscowej PolonH, która licz, 
nie zamieszkuje tą miejscowość.

Pięściarze Polonii francuskiej wypadli 
b. dobrze 1 w kilku wypadkach byli rów 
norzędnym przeciwnikiem dla reprezen
tantów CRZZ. Poziomem dorównywują 
oni reprezentacyjnym zawodnikom FSGT, 
a bojowośdą 1 ambicją nawet ich prze
wyższają.

Spotkanie odbyło się jedynie w 6 wa
gach 1 zakończyło się zwycięstwem dru
żyny CRZZ 11 :L

Spotkanie poprzedziło przemówienie kle 
równika Wyd. Kult. Flzycz. CRZZ — Do
łowego, które zostało gorąco przyjęte 
przez 1.5 tye. widzów głównie górników 
polskich.

Na wstępie walkę pokazową stoczyli 
Wożniak 1 Anlelak.

Pierwszą walkę w ramach meczu stoczy 
11 w wadze piórkowej Bazarnik (CRZZ) 
z Chotamsklm. Zwyciężył wysoko na 
punkty Bazarnik.

W w. lekkiej — Brzeziński (CRZZ) zre
misował z doskonałym Kleczewskim, kić 
ry był najmocniejszym punktem drużyny 
Polonii.

W w. pótśrednlej — Chycłiła (CRZZ) wy 
punktował twardego 1 ambitnego Urbana.

W średniej I — Sznajder (CRZZ) mini
malnie zwyciężył na punkty Malolepsze. 
go.

W w. średniej n — Nowara (CRZZ) wy 
punktował Kaczkowskiego.

W w. półciężkiej — Wieczorek (CRZZ) 
wygrał na skutek poddania się w II run
dzie Zastawnika.

Przed meczem 
pięściarskim 
z Czechosłowacją

WARSZAWA. Przed międzypaństwo
wym meczem pięściarskim Polska-Czech© 
Słowacja, który odbędzie się II grudnia 
br. zorganizowany będzie w dniach 2—li 
grudnia br. obóz przygotowawczy w Lo
dzi. Wezmą w nim udział powołani przes 
Kapitanat PZB następujący pięściarze:

w musza: Kasperczak, Woźniak, Anle
lak, Kukler.

w. kogucia: Kruźa, Grzywocz, Frydrydi 
Szaliński, Manelskl.

w. piórkowa: Antklewlcz, Mattoch, 
Strenk, Bazarnik,

w. lekka: Sadowski, Kudladk, Brzezlń. 
skl,

w. pólśrednia: Chychła, Muslał, Kraw
czyk.

w. średnia: Nowara, PallAsfld, Kraus, 
Rapacz, Kolczyński.

w. półciężka: Grzelak, Wieczorek, Głon 
ka, Krupiński,

w. ciężka: Szymura, .Taskóła, Pietrzy
kowski oraz dodatkowo Drapała.

Trenerami na obozie będą: Sztam i 
Śmiech.

PZB w stosunku do zawodników, któ
rzy zostali powołani a którzy się nie sta
wią zastosuje sankcje.
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